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Kraków, 30 prździernika. 

Chwila, jaką święcimy dzisiaj, jest dla nas 
zbyt wielka, by do niej przykiadać miarę 
zwykla. Różne bowiem bywają roezniee, 
n na wyżyny entuzyazmu najrozmaitsze 
wiodą ścieżki i szezcbłe o nierównym pozio- 
mie. W dzień zwycięstwa pod Grunwaldem 
stroiła się Polska odświętnie, zdobiąc skroń 
trywniulnym wawrzynom. Szlachetna duma 
rozpiera nam piersi. Każdy bowiem czuł się 
latoroćia owych mocaąrnych husarzy. co im- 
potem niezrównanie hardego natarcia skru- 
szyli potęgę wroga. Rozspiewały się nam 
wówczas w duszach wiecznie żywe trady- 
cyc. Podówiadomie widziało się w wyobta- 
¿ni wieltem rozwite, furkocące W ataku pro- 
porce, 2 7 Ust, rozgorzałych żądzą walki, 
dobywała się gwautem, jak ongi, przed 
wiekami, Ditewna pobudka: Bogurodzica- 
Dziewica! Zdobiliśmy wrota mieszkań gir- 
landami kwiecia i zieleni, by wiedział na- 
ród, iż nie jest z heiotów. W dniu takim 
szybciej krążyła polska krew w żyłach, 
a nioodrodny potomck Paska, wziąwszy 
sią z fantazy} pod boki i kręcąc wąsa, mā- 
nifestował butnie przed Europą: „Polonus 
sum!“ 

Lecz nzdeszła chwila inna, chwila jedyna. 
Raz bowiem upadł naród i raz tyiko się 
dźwignał, nicspodziewanie i nagle, zbroczo- 
ny krwią wlasng, zdyszany wiekowom mę- 
czeństwem, lecz młody i miocen. I stała się 
cisza wielka. Miasto hałaśliwych okrzyków 
trymmła i wesela z przybytków Pańskich 
popłynęła w nicbo korna pieśń podzięki za 
Wyzwolenie, a w miejsco wieńców i kwie- 
cia ozdobila wskrzcszoną Polskę gisłanda 
sorc, gorących ód szczęścia. 

Cicha, upojna radość zalaia BAM dusze pa 
przogi. Rok minął, a ona trwa jeszcze, Ogro- 
mna i bczpośrećnia, niezniięrma w swojej roz- 
ległości, jak przed rokiem, lecz głębsza, boć 
przetrawiona rofleksyą i skowana czynami. 
Różne miewaliśmy rocznice, lecz tę bodaj 
nam święcić w sereu, bodaj wznieść jej po- 
mnik trwalszy nad wieńce, kokardy, gra- 
nity. 

Dlaczego? 


Bo piorwszą rocznieq Wyzwolenia narodu; 
przeżywa się raz tylko. | 


Za dniem tym tęsknily przez półtora. wie- 
ku nieszczęśliwe rzesze naszych ojców. Wy- 


ciągają się doń poprzez mroki lat wychu- | 


dłe dionie najbliższych nam istot, co marły | 


Karere kratówsty a pierwsza rotznite. 


W chwili, kiedy Kraków caly w pa- 
ździe:niku zeszłego roku z dziwnem prze- 
czuciem oczekiwał jakichś ważnych wypad- 
ków, i skauci krakowscy również, chcąc być 
wśród pierwszych, którzy w potrzebie po- 
spicszą z pomocą Ojczyćnic, zawczasu za- 
częli przygotowywać się, organizując kurs 
pod kierownictwem oficorów-skautów, ZO 
szezczólnem uwzględnieniem służby wojsko- 
wej na terenie miasta. Zaledwię jednak kurs 
się rozpoczał, najzupełniej niespodzianie spa- 
dły wypadki dnia 31 października. 

Natychmiast rano w tym dniu zamełdo- 
wano gen. Roji harcerzy krakowskich do 
służby. Genórał, bardzo zadowolony, że miał 
do dyspozycyi grupę ludzi, „na których 
mógł rzeczywiście polegać" (jak się sam wy- 
raził), natychmiast wydał instrukcye. Pole- 
cił utworzyć „łotny oddział skautowy przy 
4 p. p. W. P.“ do osobistej dyspozycyi swo- 
jej i objąć warię i służbę ordynansową przy 
komendzie wojskowej na Stradomiu, oraz 
służie w wojskowej centrali telefonieznej. 
Na godz. 12 była wyznaczona zbiórka kur- 
su wojskowego. Wybrano z niego pluton 
ochotników, którzy zaraz wyruszyli objąć 
wyznaczona służbę na 24 godzin. 

Wszystkich członków kursu podzielono na 
trzy piutony po dwudziestu kilku ludzi, któ- 
ro połuiły wate naprzoman po 24 godzin. 


Kilku mniej zdatnych do służby wartowni- |nia. Wśród wielu, którzy odeszli na wieki, 


czej pełniło dzień i noc służbę w centrali | 
tolefonicznej, młodsi zaś służbę ordynanso- | 


W3. Zapału było moe i nicraz młodsi i mali, skiego, 


mierząc „sily na zamiary”, rwali się do nic- 


aroporcyonuncj z ick siłami pracy. Chłop- [nio przedziornł się do Tarowa i EOT. 


ła i niewinną Jego mękę, że powierzdne- 
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rocznicę Wyzwolenia. 


za Polske w kazamatach Kuffsteinu i Szpitz- 
bergu, w kopalniach Sybiru i w więzieniach, 
rozsianych hojnie na obszarach zaborców. 
Ku tej szczęsucj godzinie błyska miłóśnie 
sta! powstańców, do niej odnosi się każda 
ich łza i każda modlitwa. Wymarzywszy tę 
chwile w nieśmiałych swoich snach za pro- 
giem bolesnej rzeczywistości, opowiadali 
o niej starzy dzieciom, jak bajkę, która ma 
się spełnić. I ziściła się cudowna baśń o kró- 
lewnia, zsklętej w krzyształowym zamku na 
wielkiej śnieżnej górze. Nam zaś dano 0gl:;- 
dać ten dziw własnemi oczyma. Przywoła- 
ne na wesele gedy najdroższe cienie przod- | 
ków niechaj w tę świętą rocznicę snują się 
między nami, gwuząc © przeszłości. Nie- 
chaj wraz z młodą Polską przeżywają naj- 
górniejszą chwilę w dziejach narodu za 
„łzy, tęsknoty, męczatnie*,  wycierpiane 
z nią i dla niej. 

My zaś nie: uchylujmy się ód ciężarów, 
jakie nakłada na nas -przeżyto szczęście. 
Zatrzasnęły się za nami na głucho pickicł- 
ne wrota niewoli. Przez rok ubiegły, kto 
szlachetny, mocą wspomnień i nawyku €o- 
fał się wstecz, w krainę smutną, wszałako 
nie dla poctycznego melancholizowania, ni- 
by Anhclli na śnieżnych płaszczyznach na- 
rodewego Sybiru, lecz ze świadomym celem, 
ażoby z ciężkieh doświadczeń wyciągnąć 
wnioski na przyszłość. Przyszłość ta w na- 
szym spoczywa ręku. Wskrzeszona Polska 
oddała nam ponownie w zastaw niooecnio- 
ny skarb wolności, jako żelazny kapitał 
wszystkich pokoleń, którego roztrwonić nie 
wolno. Zbyt wiele na to cierpieliśmy w osta- 
tnich latach kaźni, zbyt wiele przeżyliśmy, 


4 


podczas wojny Światowej, . ażeby porzucić 


na drodze święty ta izinan narodu. Nic bę- 
dzie społeczeństwo Jaiżkiem z „Wegela* 
i nie zagubi złotego rogu. Wierzym w to 
całą siłą gorącej połskiej duszy. Wezclako 
odpowiadamy wobec historyi nie tylko za 
siebie, alo także za honor przyszłych po- 
koleń. W obliczu niepowszednich wypadków | 
skłacamy przeto uroczyste ślubowanie 
wobec królów, uśpionych snem wiecznym 
w grobowcach Wawelu, przysięgając na Ro- 


go sóbie skarbu sirzodz będziemy do osta- 
tmiego tchu w duszach młodego pokolenia, 
jak strzegli go w duszach naszych mączeń- 
scy ojcowie. 
Będzie to pomnik, godny Wyzwolenia. 
E. 


cy otrzymali na wartę broń, amunicyę, pia- 
szczę wojskowe i pożywienie podtzas służ- 
by. Życziiwie opiekowało sie nimi dowódz- 
two 4 p. p. Ogółem kolo 100 harcerzy pel- 
niło służbę. Ciężka to była nieraz służba, 
a zawsze odpowiedzialna. Pilnowano osła- 
wionej K.-Stelle, kasy, magazynów, które 
Austryacy w wyrafinowany sposób rozkra- 
dali, wejścia do gmachu komendy i t. d. 
Często wysyłano patiołe w miejsca, gdzie 
pokazywały się niepokoje, szezegółnie nocą. 
Nieraz generał, wyjeżdżająe na objazdy, za- 
biersł zo sobą asystę zo służbowego plu- 
tonu. 

Słażka ta trwala trzy tygodnia, Wówczas 
wszyscy zdolni do slużby wojskowej weszli 
w skład kompanii skautowej w 4 p. Pa, pô- 
wołanej do życia przez skautową komendo 
okręgową. Część jej wyjechała pod Lwów, 
druga zaś dała później początek w 2 dywi- 
zyi Legionów Grupie Harecrkiej, która tak 
znakomicie walczyła pod Mińskiem. 

Tu trzeba wspomnieć jesmcze o piomyszym 
pociągu paucernym (Śmiałym), wysłanym 
pod Przemyśl. Wyjechało z nim kilku kareo- 
rzy, a dowództwo jego miał oficor harcerz. 
W dn. 10 listopada wysłano dwóch haree- 
rzy, którzy mieli przedrzeć sią do oblężone- 
go Lwowa z wiadomościami i po wiadomo- 
ści, 

Nie wszystkim jednak. którzy tak ooho- 
tnie spieszyli nieść pomee Ojczyźnie danem 
jest cieszyć się z owoców swego poświęce- 


OO OE 


straciliśwy pod Mińskiem młodego, dziełae- 
go, Eoczianego pasor. Włądka Krzyżanow- 
d:użynowego 1 krak. druż. skautó- 
wej, pchor, Alfonsa Tąkiela, który tak KR 
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siego Łangmana. Harcerstwo może byś z 
ich dumse jak i z wielu innych, którzy wal- 
cząc pokazał, iak ich hmeerstwo uczyio 
miłować Ojezyznę, 


Czuwaj! Zkigstew T. 


i P . L4 LĄ s 
Delepacya wileńska w Paryżu. 
Bawi w Paryżu delegacya Ziemi Wileń- 

skiej, złożona z ks. Moroza i pp. Dowgidly, 
Adamowicza, Iarniewieza 1 Lewsowieza. 
Wysażają oni wią zbiorowa wszystkich 
mieszkańców, żądającą przyłączenia kraju 
do Rzeczypospołitej Polskiej. Paryski koros- 
pendent „Słowa Palskiego" przynosi 0 niej 
następujące iniormacye: 

Rezejrzawizy się w sytuacyi, poczęli de- 
lezei wiłeńscy składać wizyty członkom 
Koinisyi de. spraw polskich. Z różnych tycia 
rozmów wynieśli wrażenie, że Polsza może, 
jak zwykłe, liszyć na gorąco i calkowite po- 
porcie Jugacyih na życzliwą neutralność 
Włoch i na przeszkedy ze strony Anglii. Gc- 
merat La Rand (Francuz) przyjął ich nad- 
zwyczaj serdecznie i w ciągu diugiej Tozmo- 
wy okszał głęuoką znajomość zarówno Zie- 
mi Wleńskiaj, jak i stosunków Kiewsko- 
bisłorusko-pańskieh. Co do pana Scialoi 
(Włoch), poprzestał on na uważnem wysłu- 
chaniu naszych postulatów, często potasi- 
ige głową, nie wyzbywszy się przytem prze- 
zorsego miłczenia. -Przedstawie:eł W. Bry- 
tanii, słabo ubernany z istotą rzeczy, waSy- 
pał delegatów gradem zapytań, dosadnie 
charakteryzujących  powściągliwe stanowi- 


sko tego mocanstwa wobóc słusznych żądań 
polskich. $ 

— „A gdyby armia polska nie stała nad 
Berezyną — zazadnął w pewnej chwili — 


Przesilenie 


Warszawa. (Połefontm). Przesilenie gabi- 
netowe, które onegdaj przybrało konkretne 
formy, osłabło obecnie prawie w zupełno- 
ści. Wydaje się już dziś rzeczą pewną, że 
de dymisyi gabinetu na "le kwestyi apro- 
wizacyjnej uło przyjdzie. Przędepszyciica 
nie życzą sobia tege ludowcy, dia których 
przesilonie gakinetowe Ww obecnej chwili by- 
łoby katastrołalnem ze wzgłądu: na ich za- 


Kżapoty z utwarzeniem większości 


Warszzwa. (Telofonem). W sprawic utwo- 
rzenia wiekstybci sejmowej toczą Się obe- 
enie obrady między delegatami poszczegól- 
nych sfronnietw. Na porządku dziennym 


tyki zazranieznej. W kwestyi rolnej doszło 
ds porozumienia, 14 sprawa agrarna MA być 


rozwiązana w Cachu zasad reformy rolnej, 
uchwalonej precz Sejm w dniu 10 Jipa. W 


sprawie konszytucyi uzgodniono  pogiądy 
na formę rzadu, który ma być według toso 
piojckin konstytucyjny, paslarientarny i od 
powiedzialny przeń Sejmem. Natomiast co 
Je wyborn Naczotuika państwa do porczit- 
ninia dotąd ne doszło, czy ten wybór ma 
się edbyć drogą plebiscytu, czy też przez 
Sejm. Tudowty stoją na stanowisku wybo- 
ru plobiscytowego, podezas gdy Zjednocze- 
nie ludowo i Chrześc. klub robotniczy 64 
przeciw temu projoktowi. Łe strony ludore- 
ców wyrażają nadzieję, że różnice w tym 
wzelądzie uda si} wyrównać. Na ogół jod- 
nakże w kołach sejmowych przejawia się 
przekonanie, że rokowania w sprawie u- 
tworzenia wioxszości nie będą miały powo- 
dzenia. 
klubów, które mają tę większość utworzyć 
są tak liczne. że wyrównanie ich będzie rze- 
czą trudną. 'ruduość tę powiększy niowąt- 
pliwie i ta okoliczność, żo ze strony ludowr- 
ców czyn'ene są starania 0 przyjęcie całej 
gruny Stapiéskiego (1) do tworzącej się 
większości. 


Paderewski sozosiaje w Warszawie. 


Warszawa. (Telefonet). Prez. ministrów 
Paderewski ma obecnie zająć się bardziej, 
niż dotad sprawami wewnętrznemi. Do Pa- 
ryża na razie nie zamyśla wyjeżdżać, uczy- 
ni to dopiero wówczas, gdy staną się aktual- 
nemi sprawy naszych. granie wschodnich. 


Ewakuacja Górnego Siąska. 


Sosnowiec. (Telefonem). W przewidywa- 
nin szybkiogo obsadzenia terenu plebiseyto- 
wego przez koalicyQ Niemcy ewakuują Ka- 
towice i wywożą materyał kolejowy z ca- 
łego kraju. 


NIEMCY GOTUJĄ SIĘ DO PLEBISCYTU. 
Sosnowice. (Telefonem). Na czas plebi 


kwestya konstytucy!, rolna, robotnicza i po- 


Różnice pomiędzy obu odłamami | 


Drukarnia ul. Św. Tomasza 35. (te, Nr 3343). 
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czybyście Pznowie równicż dążyli do zjedno 
czenia z Polska?“ 

Delegaci odpad: z cała ciuarzią, że Ziemia 
Wileńska jęczała 150 lat pod jarzmem Ie0- 
akiowskiem, że mała później sposobność za- 
poznać się z niemieckim systemem rządze- 
mia i zaznać słodyczy rządów. bolszewiekich 
ija w oststocznym wyniku tych nierażych 
Joswiadczeń pragnia wrócić do dawnej je- 
p z Polska. A gdy p. Duiies (Anglik) 
dziwił sie patryntyzmowi polskiemu kresów 
i podawał go nawet wąłtmiiwość, jeden z de- 
legatów, p. Iewkowiez,  tasin przemówił 
doń argumenten: 

—. „Gdybyś Pan wycienał grzńdkę ziemi 
s ilesiskiej i przekonał się, jak dalece ona 
przepojena krwią polską, tobyś może zrozu- 
miał. 

Amarykmiski pulkowu:< Kisch wysłuchał 
delegatów uważnie, a petem zadał im takie. 
zgoła  nieoszeki waże, pytanie: „A skad 
wzielo pacowie picada- na drogę?“ 

Na to odpzsł ks. Moroz: „Jesteśmy nbo- 
dzy, ale na to, źcdy pracować dla Polski, 
zawsze znajdziemy pieniądze”. 

Ogólne wrażsnio delogatów jest takie: 0 
tie pogrzednio sanicmali, że jedynie brak 
stosowcych informacy1 stoi ne przeszkodzie, 
aby w Paryżu poparto zjeónoczenia Wilna 
z Warszawa. to teraz przekonali się, że na 
drodze ku tenmi połaczeniu tajemnicze a wy- 
irawne rece napiętrzyły dużo przeszkód, i 
że pewnym potężnym czynnikom zareży na 
kem, aby Polska nie była rozległą i silną. 
j Wysłuńcy Ziemi Wileńskiej są przecież peł- 
ni otuchy. „Jesteśmy —- rzekł jeden z 
nich — uparci i wytrwali. Nie potośmy znić- 
śli tyle udręki, żeby toraż zrażać stę byle 
EZEN": 


miary utworzenia większość sejmowcj. 
Dają się więc z ich strony zamważyć coraz 
to bardziej pojednawcze tendencye. Również 
i ze strony rządu znać dążaość do:koimpro- 
misu. Kwestyę można uważać dziś już pra- 
wio za przesądzoną w tym duchu, iż Kon- 
Tikt zostania rezwiąznny w drodze kor- 
promisu. (Znewu? — ale na czyją korzyść? 
rzyp. Red.) 


scytu urlopują Niemcy ewoich żołnierzy 
i rozmicszczają ich na Górnym Śląsku, jako 
„strażników lażowych*. 


WYDORY KOMUNALNE NA G. ŚLĄSKU. 

Sosnowiec. (Telefonem). Nie nie wiałomo 
jani tu, ani w komisyt polsko-niemieekiej 
jw Berlinie, jakoby konlicya zeesada wybo- 
rów komunalnych na G. Slasku. Nadehodzą- 
leo do nas wieści świadczą © czem innem. 
Niemcy prą całą siłą do wyborów, które 
|rozpisano na 9 listopada. Polskie zebrania 
| przedwyborcze rozpędzają przy postocy ka- 
jrabinów. Zachodzi obawa, że 1 wybory prze- 
prowadzi sią pod prosya, Ingaości polskiej 
nio dopuści się poprostu do lokali wybor- 
ezych. Polski komisaryńt gówno-Ślaski zwró- 
cił się do sfer miaradajnych w Warszawie 
o odrzczenia wykorów aż do czasu obsz- 
dzenia Śląska przez koalicyq. Wszystkie 
stronnictwa poiskie, prócz P. P. 5. wyst- 
nęły wspólną listę kandydatów. 


"Braki aprawizacyjne na Śląsku. 


Warszawa, (Tetefonem). Od Rady Naro- 
dowej Cieszyńskiej rząd otrzymał telegram 
o złym stania aprowizacyi na Śląsku z po- 
wodu braku ziemniaków. Obiecane przez maj- 
nisterstwo aprowizacyi transporty kaszy i fa- 
soli nie nadehodzą. Również nie nadebodzą 
transporty zakupionych ziemniaków. Wesku- 
tek tych złych warunków aprowizacyjnych 
inarażona jest cala akcya plebiscytowa na 
Śląsku. Rada Narodowa prosi również rząd 
o wypiatą nałeżytości za podwody wojsko- 
we z r. 1214. które to. wypłaty Czesi po swo- 
ljej stronie linii demarkacyjnej juź uskuśc- 
cznili. 


"Rokowania polska-utratńsk, nie zerwane. 


Jak donoszą z 


Warszawa. (Telefonem). 
lkół politycznych, pogłosia o zerwaniu ro- 
kowań  polsko-ukraińskich nio odpowiada 
istocio rzeczy. Rokowania bowiem bedą bo- 
czyć się dalej. lecz na innej, niź dotychczas, 
i podstawie. Ze strony polskiej bowiem o- 
|świadezono, że projekt ukraiński, który miał 
lstanowić podstawę rokowań jest dia Pol- 
ski nie ão przyjęcia. Wobec tego Ukraiicy 
zajęci są obecnie wypracowaniem nowego 
projektu, poczem rokowania zestaią na Bo- 
wo podjęte. 


|CENY OGŁOSZEŃ 


2 TTE | + 4 Pk mig 


r r 


Zwyczajne (za wiersz nonparel. ixb jezo iiięjsc2) K (M) i= 


U z układ tahelaryczn p 
Nadesłane (ża wiersz nonp.) d . E s | 
Nckrebei „ s 3 a ° an 
Komunikaty (po kronice). e e e a a T— 
Paski (219 strorica) a. ia Caa a a a rw 
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miejscowych 4 zamiejscowych za 100 czzemplazy „ $— 


IB Krakowie daia 31 pośdnienka 1906 r. 


| Dzień ten na zawsze pozostanie pamiętnym 
dla mieszkańców Krakowa. Pozbawił on bowiem 
w ciągu kilku zaledwie godzin starą stalieę, 
Jagiellonów ęzarno-żółtego austryaskiego nae 
lotu. W dniu tym gród podwawelski przestał 
być miastem wekodzącem w skład „monarchiij 
austro-węgiorskiej" i wrócił na qrawowite łono 
państwa polskiego. , 
Że przewrót nastąpi lada chwila, lada dzieł, 
pewnem już było od 28 pażdziermiku, kiedy. 
Czesi odłączyli sie od Avstryi. Owęc był doj. 
rzały, oczekiwano z upragnieniem, kiedy opa. 
dnie z drzewa. Należało tylko wyzwolenio za-| 
inieyować. Stało sią to łatwo i szybko. Wszyst-. 
ko udało się boz ofiar, bez krwi rozlewu, dzię- 
ki zręczności czterech ezłonków Polak. Koiaisyj 
Likwidacyjnej, onergii kilkudziesięciu żołnierzy: 
i legioni tów, kilku oficerów Polaków, ro i dzię=; 
ki sześciu obindom, danym przez poczydyum 
miasta w poxajach pręzygzękych dla irterno- 
wanych Wok, o" y" 
Przechodzień, niewtejemniczśny w akeyi 
zapoczątkowaną przez parę jednostel:, ze zdzie 
wieniem widział dnia tego w godzinach poran- 
nych żołnierzy austryackich z długiemi żerdzia 
mi i drabinkami, zdejmujących orły austr 8 
ckie z budynków rządowych. Przeciorał sę a 
zdało mu się, że śm. A jodusk było to rzetzy- 
wistością. Żolnierzo w muedurach austryackieli 
strącałi godia austryackio z gmachów, zaję- 
tych przez austryackie wiadze. Rano bowiam 
dwaj: porucznicy, Stawarz i Iwaszko, zebrali 
po kilkunastu żołnierzy, którzy z zapałem jęli: 
Kraków „odaustryaczać*, 4 
Po godz. 10 rano dziennikarze krakowscy; 
Korolewicz i Mróz, zebrali na rynku patrol 
z 14 żołnierzy, poprosili dwóch oficerów prz”. 
chodzących właśnie koło księgarni Priedlcina 
by objęli nad nimi komende, poczem żołnierze 
ci obsadzili sień magistratu, oraz drzwi w pre- 
zydyum,gdzie juź znajdowali się wojskowi do- 
stojnicy austrynecy, Przybyli oni automotLła- 
mi na zaproszenio <ztarech czionków, utwurzo- 
nej przed tygodniem P. K. Ł.: pos. Skarbka, 
iorsila, Daszyńskiego 1 Witosa, celem rzeko- 
mego emówienia rozgraniczenia władzy między 
ausir. wojskoówością s Poka Kóm. likwidaeyj- 
ną. Wojskowymi tymi byli: hr. Benigni, ko- 
mendant I korpusu z pulk. Grinnem, paułk. 
Morawskim i dwoma referentai. Przybjł £ 
nimi także rotmistrz z nacz. komendy austrya- 
ckiej. l L- 
Tymczasem przed magistratem zebrały się 
tłumy publiczności. Młodzi legioniści z grana- 
tami ręcznymi utrzymywali porządek przed 
gmachem. Do obsadzenia sieni na dele przy- 
było kilkudziesięciu Żołnierzy. Na ulicach „od- 
austryaczanie* gmachów, eraz wcjskowycił 
wszełkiej kaiegoryi Szło zZ niesłychana szyb- 
kością. Grupy żołnierzy, mających zapisy 0- 
rzolków polskich, zatrzymy: rszystkieh 
bez wyijątzn cfierrów i żołnierzy, cdczsady im 
z czapck austryatkie bączłu i przypiuały w to 


miejsce orzełki. Nie okcszło się rrzy tem 
bez scen komicznych. Pewien .fedzeuzm?i- 


ster“ nia ehcisł peddać swej ezamli tj malej 
operacyi i haezka bronił onoraieznie. sitawiająe 
gwałtowny ©pór. Uspolzcił sią denicza na in- 
srekeyi policyj, skąd jednak wyszedł — bez 
bąezka. , 

Tak mijuly godziny na mieście. W magistra- 
p o 
ciy tymcząsem za zamkniętemi drzyjami, strze- 
żonami przez żołnierzy, rozgrywały e'o decy= 
dujące wydarzenia. Co pewien czas wychodził 
do kuloarow hr. Skarbek, to pos. Daszyński I 
Witos; dziennikarze otaczali ich z miejsza, gn- 
dając mnóstwo pytań, przystępowałi do nich 
oficrrowie polsey. Paro razy zinwii się Uryga- 


dyer Roja, zamianowany dowódc:; okregu kri- = 


kowskiego. Krzyżowały się polecenia, raporty. 


Atmosfera była rodnicconą. Wszyscy byli prze- y 


joei „chwiłą osobliwą". 
Z salcnów prezydyałmych raz wraz decho- 


dziły podniesione głcsy, to znów zAłerńa głu- — 


cha eisza. Były to ostatnie podrygi władztwa 
Austryi nad stolicy podwawelską... 

Z Austryskami nie poszło od razu latwo n^- 
szym posłam. Gdy pos. Skarbek otworzył drzwi 
od sali, pokazał żołnierzy i oświadczył Beni 
eniemu, że wszyscy Bą Chwilowe iutermowani, 
ten z początku zaczął się miotać, obnrzać, 0- 
świadczył, iż nie spodziewał się, że ich tu za- 
proszono, aby schwytać w pułapkę, wrczzcia 
podobno zapłakał.. Inny znów Austryak Joby 
brauninga, lecz mu. go momentalnie wytra= 
cono... Uspokoili sią i zgodzili z ksem, gdy 
na polecenie prozydyum miasta w godzinie po- 
iudnicwej przyniesiono im obiad z hotelu Sa- 
skiego. Przy likierach i czarnej kawie humory 
wróciły wszystkim,z wyjatkiem. Benigniego. 

Przed godz. 3 po poł. brygadyer Roja, ktury 
w automcbilach dygnitarzy austryackich ż gar- 
ścią legionistów dokonał już odebrąnia całej 
twierdzy krakowskiaj, dał lać, źe spek.ił swa 
zadanie. Około kwadransa na 4-tą pos. Daszyń- 
İski oświadczył internowanym, że mczą wrócić 
do domów. Benigni poprosił, aby oficer polski 
siadł z nim do samochodu. 

Piszący to słowa był świadkiem, gdy Austrya- 
cy opusztzali salon prezydyny. W drzwiach 
swego biura stał sekretarz Dr Kannenberg Å 


ann" 2" uz 


vw" - a n m 
wir. 2 < GLOS NARODU” z dzia 1 Listopada, 1919 rów. Nr. 265; 
= — W GG E WN ANETEE OOO Z ON 
Kilku uzedników. Beuigui szedł z głową spr gs? jsdynio na „partęjnych" Jnformacyach. n leae: EGE e a i T 4 towej propenuje odroczenie sprawy ma kik 
szczoną, bezmiernie przybity. Nie wiem KE oby sią jodnak. uprzednio poiniormować CZYT SENZACYHŁ Jika dni, aby komisya ludżetowa zajęła stas 
odpowiedział na ukłon sokictarza. Inni ca © N u tego kolegi redukcyjnego, który tam a mowisko w tej sprawie. 


kcłnierzowcy, rumiani i pedocioceni po do- | z naszego pisma korzysta. Tyle w odpowiedzi, 
brym obiedzie, nie mieli min tragicznych, dwćch| Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
zaś refcrentów wojikowych Tolaków, Cdcho- We wtorck 4 Hstepada wchodzi na afisz dosko- 
dząe, zawołało wesolo: Dłiękujsny za obiad! | nała farsa amerykańska, grana z ogremnem po- 
Q tej porze miasto i wojsko były już NAJ |trodzeniem na wszystkich niemal secnach cu- 
pruntowniej odausttyaczone. W godzinach PO-;rorejskich, mianowicie ..Potasz i Perimuttcr". 
południowych dwie kompanie, pod komendą Najświeższa ta nowość powtórzoną będzia wej 
por, Iwaszki, udały się do więzień wcj+KO% ych | czwartek i scbotę przyszłego tygodnia. | 
przy ul Mortelupich i uwclńiły kama Ke | JESIENNA SZARUGA wysiąpiła we czwńr- 
cia wojskowych więźniów politycznych. Na “Itek w całej pelni. Od rama padał śnieg z do-| 
wachu w Ryńtu, zabranyra przez kapitana Za- | „m, powickszając błoto na ulieach miasta, 
przed wieczorem zaś gęste płaty śniegu ubie 
A M CJ dachy domów, trawniki plantacyjne i drze-` 
o wa, dotychczas m liści jeszcze nicogołocone. 
"Szare. ołowiane niebo nie pizejaśniało ani: : 
ra chwilę w ciaru dnia; dzień był iście listopa- i Z Polskł i ze świata. 
dowy, przeemntny i przejmujący chłodzą wil-| CYFRY, KTÓRE MÓWIĄ WIELE. Jedna 
gotia. (z nauczyciclek szkoły mgskicj ks) Kordeckie- 
Zawryczaj przed Zaiwzkami Rrrek go we Lwowie, którą interesuje się nietylko 
ny kościola N. M. Panny biclejo od mnóstwa sumą sprawa wychowania w szkole, ale stara 
chryzantemów, kupownuych dła ozdabiania się poznać również środowisko domowe swoich 
orobów. Tego roku wszakże, z powodu deszczu „uczniów Ii w tym colu urządza odpowiediie po- 
i sznrugi, brak tego obrazu, przypominającego |gadanki, wypytuje o stosunki rodzinne i eko- 
zbliżające się święto umariych. Może icdpakże |remiczne, zapissta między inuomi następują- 
na WW. Świętych i w Dziań Zaduszuy niebo bę- jeą statystykę: Klasa liczy 56 uczniów: 35 Po- 
dzie iaskawszc, cmentarz zaroi się od tysięzy jlaków i 21 żydów. Na 25 polskich dzieci zale- 
ludmości i kwesta doroczna na caqe cobro-|dwie piąciore ma ojca, reszta utraciła ojców 
czynne przyniesie pomoc ubogim i sicrotom. |jrżto na polu bitwy, jużto podczas 
O WĘGLE DO SZKÓŁ ŚREDNICH. Brak 
węgla w szkołach średmich dotkliwie daje się |mają ojców. 
obecnie we zuaki z egromną szkodą tak dla| DEMONSTRACYE KOLEJARZY WE LWO- 
nauki, jak i zdrowia miodzieży. Inspektorat | WIE. Celem przyjścia z pomocą kolejarzem, po- 
węglowy w prawie tej nio okazuje jednak naj. stanowił rząd dać im jednorazową zapomogo 
mniejszej życzliwości i nie okiocuje nawet ener- |ua zimową  aprowizaezę. Na wniosek posia 
gicznie zająć się zagewnieniem orału dla tych | Fiusuera miała być ta zapomcga rozdzielana 
szkół Na prośbę jednego z dyrektorów gimna- nie według rang, lecz wedie liczy głów w ro- 
zyów odpowiedziano mu w Inspektoracie wę- | dzikie. Ko!cjarze lwowscy odbyli wiec i nchwa: 
glewytm, aby zamknięto szkoły na całą zimą, (lili nie przyjąć zapomogi, a natomiast domagać 


jączkowskiego i poruczników Gabryria Gawro- 
na i Stoca, stała polska warta i pewiewał ofia- 
rowxany przez 


połskim. 


„Gwiazdę“ sztandar 


od stro 


KS. FRANCISZEK BŁOTNICHI. 
Ste lat czekalim na cię... 


Sto lat czekalim na cię, 

w czas rannych Śnili zórz, 

że przyjdziesz w jasnej SZACIE 
w dyndemie z biaich róż. 


Choć wszystko nam wydarto, 
a został kajdan zgrzyt, 

my z mccą nieprzepartą 
wierzyli w Jutra Świt. 


I często-śmy stawali 
hon u rozstajnych drög, 
słuchając, czy z oddali 
nie zabrzmi złoty róg. 


Czekalim diugo na cię, 
pytali rannych zórz, 
w jasnej szacie, 


to me jest obywatelskie pojmowanie obowią- |po wiccu urządzili gremiałny pochód przed .dy- 
ZkóW. 
UREGULOWANIE DROBNEJ SPRZEDAŁY A 6 zę Tea 
WEGLA. Magistrat komunikuje, że poczawszy |= T7% celem 2 R Ee p OA 
cd 3 listopada b. r., drobna sprzedaż węgla ma |S=1i0 poberów. Najbardziej rczgoryczoni robo- 
opał domowy odbywać się bedzio wyłącznie za tnicy warsgtatowi, nie czekając na rczulat 
okazmfem osobnych leritymaeyż, uprawniają- akeyi, rozpoczęli biom opór. Spędzają AJ 
._.cych do poboru węgla (koksu i bryzietów) i za „EB fin, a iso warsztatach, 
|odłączeniem właściwego kupomu legitymaeyi. | 97 me pracują. y 
Legitymacye do poboru wegla są dwojakiego KRADZIEŻ W PAŁACU ŁAŃCUCKIM. 
rodzaju: dla gospodarstw domowych i dła 0-|7*le donoszą obecnie z Kańcuta, w nocy z 21 
sób nieprowadzącyeh gospodarstw domowych. |7*, Ż2 b. m. zakradli się do pałaecn hr. Poto- 
| Począwszy od listopada b. r., miesięczna racya | EICZO w Lańcacie ziedziejc, rozbili kasę ognio- 
na opał domowy wynosi aż do odmiennego z2- trwałą i ukradli z. po SPA Pm = 
rzdzenia, dis gospodarstwa domowego z kuch- | (793 ustalono, że złodziei bylo dwóch, że ucie- 
nw1 i pół ctn. metr. (8 ctm ciowe), zaś dla kli w kierunku Przemyśla i że musicli mieć na 
mieszkań bez kuchni (pokeje kawalerskie) 1 miejscu zbrodni wspólników, którzy im ułatwili 
ctn. metr, (2 ctm. cłowe). W celu dałalieznej | iście do pałacu i wskazalł, gdzie jest prze- 
sprzedaży węgla miasto zostało podziełone na Pony rana gotówka. 
15 okręgów, pokrywających się z okręgami 
biur chłebowych. Dla każdego z tych okręgów Zawiadomienia i komunikaty. 
Wyznaczono osobne składy, w których mżesz-| PORANEK SYMFONIEZNY ZWIĄZKU MUZY. 
kańey danego okręgu zaopatrywać sio będa |KÓW Ie grz Brak Oy 4 aby 
w woggi Zakupro węgła w innych składach. (JRE) GAWR Się: u nas Fehcżzas doti: imie we 
g eż m0 R: znaki, Brakowi temu zaradzi obcenie orkicstra 
jak wysnaeaonych dla iszego okręgu, jast nie- | zwinka. Muzyków Polskich, złożona z najwybk 
è pasgi im pz phet I 
imponwatn, -pozostajw "pO Kunkiefgi wytra- 
wnego dyrygenta, p. Bołesława Wałlek-Walowskie- 
go i w najblizszych dniach, Pło w niedzielę dnia 
9 listopada b. r. w teatrze miejskim im. Juliusza. 
Siowackioego, wystąpi z koncertem, którego pro- 
gram obejmuje wyłącznia kompozycyc Bezthove- 
iowskie, t. j. uwerturę do „LEgmonta”, symfonie 
VI pasteralią i koncert? fortepianowy z p. St. 
AbłamowiezeMeyerową, jako solistką. W projek- 


czy przyjdziesz 
w dyaemie z bialych róż. 


Aż w jedno ciche rano 
ktoś rzuci cmdną wieśćz 
Już pęta rozerwano — 

swobodnej Matce cześć ! 


Na cztery Świata Btrony; 
rozgtosił złoty róg: 

Niech będzie pochwaloBy 
nasz Ojciec, Pan } Bóg! 


Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w pEZC-| SPRAWY MIEJSKIE. Wani 29 b. m. ot- 


było się pod przewodnictwem wioeprez. Ruilego 
| posiedzenie połączonych sekcyi V i VI, na któ- 
=|rem — prócz przyjęć do gminy miasta — ża- 
łatwiono szereg spraw adniinistrecyjnych, do- 
tyczących dobroczynności gminnej i przyznano 
jednemu z rękodzielników krakowskich zasiłek 
z fundacyi Dra Dietla, cie są dalszo koncerty symfoniczne, którymi dyry- 
DZISIEJSZE POSIEDZENIE RADY M. zapo- | WALNE ZROMADZENIE SĘDZIÓW KRAK. |Eoę2f będą, zaproszeni derygqmoi masi i zagrani 
wiada się bardzo ciekawie. Wprawdzie porzą. OKRUGU APELACYJNEGO odbyło się w Kra- |Zwiąsku Muzyków Polskich, nie bęlzie „Poranków 
dck dzienky, oficydlnio ogłoszony, nie wznosi | kowi» dnia 26 października. Uchwałeno jedno- mnzyczuych*, odhywających się stało co niedzioła 
się ponad zwykły poziom braku zaintercsewa- myślnie połączenie obu Związków sędziów, | Y m. ik Tow, Bus zin sa NE 
mia dla akiualnych spraw miejskich, ale przy”; istniejących w Krakowie i we Lwowie, w jeden i lico 0 AB E20. 4203 
piwzczamy, że sama Rada zmusi prozydyum | Związeż: sędziów małopolski z siedzibą we Lwo-| IGNACY DYGAS. W szeregu wielkich koncor- 
miasta i magistrat do zajęcia zdecydowanego | wie, a z eokcyami we Iwowie i w Krakowie. aż ACT w An Buiańslalł gi 
stanowiska wobeć giodu, jaki miastu grozi. Od|Po uehwaleniu wspólnego statutu dokonano eonia a = e n e: 
wyiuikéw dzisiejszych otrad i od uchwał, jakie! wyborów., Prezesem sckeyi krakowskiej wy- MaG a a a a E E tenora i nie- 
zostana powzięte. zależy w QGużej mierze stano-| brano Dr I. Windakiewicza, zaś niceprczesem zrówtanego pieśninrzu, Ignacego Dygssa, który 
wisko calej ludności Krakowa wobec reprezen-|T. M. Rożańskiego. Niemniej ważną powzięto |w zeszlym sezonie wywołuł u nas tak niebywały 
tacy: miasta, uchwala w sprawie powołania do życia fun- entużyazm, znakomity artysta „WAŻ M Krake- 
. I... Aa dać EE» Ą Ę wio tylko jeden raz. a to w niedzielę dnia 16 b. m. 
KRAKÓW — WIŁNU. Prezydyum m. Kra-| Jiszu wdów i sierót po sędziach i prokuratć- |y suli „Sokoła, Bilety są już do nabycia u J. 
kowa przesłało do prezydyaum Rady miasta rach Malopolski i zatwierdzono regulamin tego | Rudnickiego, Linia A-B. "ra 4207 
Wilna następującą depeszę: Po wiełu latach fuudi.szu, przez wydział Związku opracowany. |, POGADANKA W T. S Ka a gaston r 7 e 
ucisku i niewoli los dozwolił Wam, Panowie, | Irst$tneya ta opiera się częściowo na zasadzie TA y | e A T tomais „Braci 
dożyć tej historyeznej chwili, kiedy w gruzy | aStŁuraeyjnej, częściowo zaś na zasadzie bu- | sy, SR ów i 


syłce dziennika, 


Z miasta. 


i jnc cron i na oświatowa w Pcznańskiem i w Kougrasówce". Ro- 
pady zasady gwałuri przemocy, a Indam świa- | manitarnej i przewidujo udziclarie grosza po- |fernty wygłoszą pp. A. Nowak i Stan. Ry tar. 
ta zabłysła złota jutrzenka wolności. Wilno|grzelowego, tudzież wsparć rodzinom po sę | Wstep bezpłatny. lokal OGLOWAWCZY iny: 
i Kraków, te dwie na przeciwłegłych krańcach |dziach i prokuratcrach, którzy do funduszu NU nA państ w. szkole ine 
dem polskich położone starożytne stolice Rze- BAR ij wy =" wiki kilka rozalucyi aowej w Krakowie Biż da stę jg” w dniach 
wispospełiioj, dziś łaczą się ze sobą w poezu-|W Sprawach zawodowych i w sprawach eko-|4 i 5 listopada b. r. od godz. 1618. 
ciu wielkiej misyi dziejowej, by strzeda swobód | nomicznych. Rezolucyc te domagają się głównie > | + a dok a 
obywatelskich i wolnego: stanowienia w dziedzi. | zaopatrzenia urzędników w artykuły” żywności ny oig ko Gbelień), idóret stosownie: do 
nie kułżury ducha, oraz poaw i gospodarcze ji węgiel. Trość tych remolucyi zakomunikowa- umowy międzykomitetowej, ogłoszonej w dzienni- 
go rezwoju drogich nam miust. Nm Twoje ręce, | no właściwym ministemstwom w drodze tele. kach, podzielono w równych Oc na Dom 
Czcigodny Panie Prezydencie, przesyłamy imic- | graficznej. r sęk moj l. fe p S 
nism Rady miastą Krakowa najserdecznivjszo| WIELKA AFERA PASKARSKA. Odaośnie do mitaty* zwracają się p goiącem podziękowaniem 


życzeuła dla Rady miasta Wilna. NE PUA w nin) - |do P. T. publicznóci za tak w atne  popźrelo 
.. | Komisy „woz ads puig 
SLEPOTA, CZY ZŁA WOLA: Wczorajszy wyfusśnien e: Nieprawdą, jest, że Spantaną i Rokn zbiórki, 


uzyskali w Państwowej Komisri przywozu i wy- 
wezu zozwółenie na przywós skór w ciągu jódna- 
go dnia, natomiast prawdą jest, że Spantany i Roln. 


„Naprzód“ we wstępnymi artykułe ezyni nam 
tam „zaszezyt”*, że cytuja ustęp z artykułu u 
nas zamieszczonego, wyjątkowe podając źró ul oa E sp 

3 x 4 a y y, że 54 uprawnionymi handlarzami 
da Zwykte czerpie z niogo, nie zathewujęe | skór, otrzymali certyfikaty przywozu trzeciego 
tego obowiązku grzeczności, o co zresztą do;dnia po wniesieniu podania wespół z wszystkimi 
uiegy pretemyi nie mamy. Przypnszczać jednak ad nie, bę AE RA pw, przy za- i 

h 9 z Á p m", wianiu pros wylątkowo UTAKLOWANI, ) a = F i 

musimy, że autorem kierowała sht wola, gdyż | "7 KRONIKI POLICYJNEJ Aresztowano 18lotn.|, „7 Ś+ P. PROF. STEFANA |. p i 
przypisuje cam faita, kzórych nie dopatrzył Jozefę Ziclińską za kradzież garderoby i bielizny, która zostanie odprawioną W Kościele 0O, Ra- 
się żaden z naszy'h czytelników. Widocznie wartości 1200 kor, na szkodę Jana Pcjałowskiego.| pueynów dnia 1 listopada 0 godz. 9 rano. 
p: M. P. nic czytuje .Glosu Naroda“, a potes] 


Leopold Zaleski, opuszczając stanowi. 

sko w Załkladzie roln. doświadczalnym U. J., 

zapoasza grono profesoów Wydziału filozeficz- 

nego, oraz dawnych pracowników Zakładu na 
cicha Mszę św. za spokój duszy 
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= Albumy do kart widokowych i fotografii == 


Pamiętniki — Papiery listowe — Orły Polskie 


Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
- Krepielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. OOOO Po cenach najniższych poleca: 


wielki włoski seryowy dramat sensacyjny w 4seryach (16 
ściach) wyświetla „„WGiESBE n 


Dziś serya l-a: RYCERZE ŻOŁTEGO TRÓJKĄTA 


wojny | 
z glodu lub nędzy. Uczniowie żydowscy wszyscy Reporta- 


ika“; wieczciem „Dwaj złodzieje 


a muke prowadzono w lincu i sierpniu. Chyba Się stałego podwyższenia poborów. Nazajutrz jwieezorom „Kobicia bez ski 


rektyę i tam przedłożyli żądania. Zasiępca dysj 


roktora kolei uspokoił ich, obiecując wspólną | 
FIT EAA CEJ. 
I 


i 4202 | 
w kiiku wielizościach poleca 


— [M | owy ad alk dary, Kd, Pe Kaga L G. = 


y P. Ziemięcki sprzeciwia się odrocze< 
Finin. 


i przystąpiono do dz 


= Są E WR = m. 


zę 


j [7 rzucono 124 glosa p 
| 
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która nie posiada ubezpieczeń społek 
czmych. Najgorzej przedstawia się ta spra- 
„wa w byłej Kongresówce; w Małopolsce i 
iw Poznańskiem ietniejo jakie takie ubezpie: 
czenie od wypadków. Ten stan rzeczy musi 
się zmienić. Mower omawia nposzezeeólna 
a działy ubezpieczeń społecznych i stwierdza, 
że w przedłożeniu ebecnem ujęto jeden % 
Wiadomości kościelne. tych dzialów, t. j. doraźną pomoce dla beze 
WSPÓLNA ADORACYA Najśriętszogo Sa. | robotmych. Postanowienia ustawy dla miej- 


kramentu w kościele SS. Felicyanck na Smo- SCOWOSC ramiejszych 


(uk 


od godz. 5—4 po pol. 


odl w przemysłowych os 
Repertuar teatru miei. im. J. S 
Piątek: Teatr zamkniety. s _ |marak, Okres maksymalny, pmoz który pm 
Sobota: Po poł. „Polityka“ Wł. Perzyń- ||icrać ma się zasiłek, wynosić ma 26 ty» 
skicgo; wieczorowa „Dziady* Mickiewicza. | godni. r 
Niedziela: Po poł. „Asystent* G. Zapol-| Po przemówieniach pp. Gdyka i Majews 
skiej; wieczorem „Dziady Miczicewiczam skiego dalszą dyskusrę odroczono. 
D Przystąpiono d iozków raol śród 
usiajskieno teatru powszeczzezo. |... YE ja do me "8 nagłych, wśród 
3 O k ł 3 a% których znajduje się wniosek nągły p. Czas 
Piątek: „Księżniczka Trebizondy*, pińskiego w. sprawie HUA 
Sobota: Po poł. „Mływarz i jego córka*;| - 
wieczorem „Miynarz i jego córka”, 
Niedziela: Po poł. „Młynerz i jego côr- 


klęski aprowizacyjnej 
w Małopolsec i na Śląsku. 

Uzasadniaiąc nugłość wniosku, stwierdza; 
p. Czapiński, że już po raz drugi w cią+ 
gu tygodnia musi e tą sprawą wystapić. 
Jest to już może ostatni głos, Rozruchy gło 
cowe przestają być zapowiedzłą a stają sią 
faktem. Klub raowey otrzymuje codziennie 
stosy tciagramów z przestrosami. Właśnie 
dziś p. Daszyński i roprezentanci innych! 
ikhroów otrzymali telegram od prozydytne 
wiastı Krakowa, deneszący, że brak środ 
ków aprowizacyjnych wytwarza stan QTO- 
ény. W telegramie tem oświadcza prczyk 
dyum miasta, że nie bierze odpowiedzialno 
ści za następstwa tego stanu. — W powiew 
cie bialskim zapowiada się na tie aprowiza- 
cyjnom strajk generalny. Takie same wieści 
przychodzą z Boryslawia, a ze Śląska Cie 
szyńskiego zacszedi telegram od Rady nas 
roicwej, repiezentnjącej wszystkie stronnik 
ctwa posskie, że głód naraża lam na powa 
żny szwank cnłą ttmiejszą akcyę plebiscy- 
lową. W dalszym ciagu zasnacza mowca, 
iż6 przyczyną tego falalnego stanu aprowie 
zatyjnagy jest auarckia komunikacyjne, o- 
KZ: ram bdłkot, wykonywany przez rołników, 
zapłstę na równi z zapłatą miejscowych ro- |który coraz bardziej wzrasta. Jest to blokar 
botników tej saniej kategoryi, dopuszcza ich |da miast i zizeszeń robotniczych przez zie- 
do korzystania z prawodawstwa o ochronie |loną zrmię, Nowca ztrzea się de rządu 4 
pracy i zabezpiecza ieh przód wyzyskicm, | żądaniem, by zerwad z trzdycyą coraz więk- 
BSE PR e AA zakontraktowa | szej uległości wobec ziemianttwa i przyszedł 

tynk robotnika, locz i tym, którzy samorz. | z. „ barinn miejakiej, ja 
tie de Fimmeyf stę twiadząt Koorhoysa zada: bjskiój w Maro ee. z dad) 
ca zatwieriizonie tej konwcucyi i zarązem| Po przemówieniu p. Grabskiego, któ 
propone rezciucyc wzywającą rząd, aby|ry zammaczył że chociaż umotywowania A 
wymógł na rządzio francuskim dostarczenie |ferwuka wniosku powiany go skłonić do 
uaczym robotnikom znośnych mioszksń. ży- | głóscwania przeciw wnioskowi, to jednaki 
umości i epicki lekarskiej. Na mocy wiłedu | głosować bedzie za nńgłością, aby zadokum 
ebjętogo komwcnerą zobowiązuję się rząd |mentować konieczność bezzwyiocznej pomos 
francuski wypłacać naszym robotnikom nie- | cy rząd. a 
fachowym 7 do 12 franków dziennie. zaś| Nagiość wniosku uchwalono. 

fachowym od 12 do 17 franków, z czego N 
potrącane będzie dzionnie 5 franków na u-lodbędzie się we wtorek o godz. 4 p opori. 


trzymanie Z kamisyj sejmowych. 


. Pos. Perl zaznacza, że w obecnych wa 
runkach mnóstwo bezrobotnych znajdzie 
pracę w przemyśle i wykazuje nieścisłość i Warszawa, P, A. T, Komisya prawnicza 
różnice istniejące między fmnenskim a poł-| odbyła, posiedzonie, na Morem ka EEE, 
ssim „tekstem konweneyi, z których to DO- |wiez porusżył kwestyę amuestyi dia wio- 
Kod djów KP: ‘yezni głosować be- | seten, którzy bezprawnie zabierali drzewo z 
dą przeciw uchwaleniu konweńtyj. Dalszym lasów puistwewych. Szef sekcyi, Dr Miler, 
powodem  giosowania przeciw konwencyi | pgwiądczył, że amnestya jest już udziclona 
jest okoliczność, że ustawy tego rodzaju | dekretom z dnia 8 lutego b. r. Dolorab nii- 
mają wartość tylko wówozas, gdy są należy | nistersiwa rolnictwa oświadczy ł, że rząd gos 


cie wykonywano. Socyahiézi zaś nie mają 16SP 3 E opie A Koba 
ACE ów jest w razach wyjątkowye 
zaufania do obschego rządu, J ach wyjątkowych uwolnić 


Przemawiałi pos. Bojanowski, M į tyeh włościan takżo od płacenia odszkodo- 
chalski ks Sobolewski i wieomim, | wa Pda czyn wywołany był nędzę 
Prystor, klóry oświadczył, że poczynio- PETR Panno ost 
no spocyalne kroki, aby robotnika, naszego ar; Add pata ad pe RESTS ES vi 
zabezpicezyć przed. wyzyskiem. R met dia sładania SYG? ni | 

Pos Herz imieniem klubu ctześcnbe | Samie  ratornowan. owe ma zwei 
rodowo-robotniczego przypistje winę emi- SM E ann T a N 
giacyi robotników rządowi, który nio umnie J zwa ministerstwa A. wd jl p- 
otworzyć miejse pracy dla robotników. Klub ac dka gw 4 BEE 2 
mowy zasadniczo jdst przeciwny ratyfikn=| ee oawie z aaao Ganea. celom 
cyi konwencyi, gdyż państwo powinno się| ™4 ua ele > SR Eotiwyi A EE 
postamać o zatrudnienie dla robotmików| ema puey OB: sornsyi r 
w kraju. Komisya ođdbyla-nstepnio oga rozpra* 

P. Woźnieki w imieniu ludowców o | wę nad projektem ustawy: o powołaniu pras 
świadczą, że jakkolwiek jego stronnictwo |wników do saby wojskowej i stwierdziła, 
jest przeciwne emigracyi, to jednak głose- |2%" serwo cywine w bylem  Króle< 
wać będzie za ratylikneyą, gdyż mo widłzt|sowśe n3 może odstanić żadnego ze sędziów, 
na mzio innej drogi, aby robotnikom" dać| wobec ich braku i że ciężar ustawy snadnio 
zarobek i uchronić przed głodem. | wyłącznie na Mefoptiskę, Na wniosek prze- 

Projekt konweneyi widz Z rezolucyami | wódniczącego zażądano wobec tego od mi 
przyjęto w 2 i 3' czytaniu. (|,  |HFelelwa spraw wojskowych, zby powoly*, 

Pszystąpicno do sprawozdania komisyi o wano przederwszystkicm do siużby przy są 
chrony pracy w sprawie ubezpieczenia ro-| dach wojsk. tych prawników, którzy slużą 
botniezego. a ? w innych oddziatieh wojskowych, nieprawni- 

P. Głąbiń ski w imienin komisyi budžejezych. s 


Magazyn papieru i przyborów szkolnych 


am w w 


KRezertuar „Bagateli”, 
Piątek: „Kobiela bez skazy“. 


Sobota: Po poł. „Hiszparska Mueha*; 
ia 


Nicdziola: Po poł. „Niizpardka mutha“ i 
wioczorcm „Kobieta bez skazy“ 


Ki 


Obrady Sejmu polskieg ) 


Warszawa, P. A. T. Posiedzenie Sejmu. 
Punkt pierwszy porządku dzicnnego z dzi- 
siejszego posiedzenia sejmowego, ù j. spra- 
wozdanie prezydenta ministrów 9 sprawach 
zagianieznych odłożono na życzenie Komi- 
syi wojskowej i zagraniezacj. 

Przystąpiono do referutu Kkonwencyi z 
Francyą w sprawic emigracyi zagranicznej. 
Sprawozdawca ks Kaczyński stwier: 
dza, że emigracya w Polsca jest objawem 
niemoralnym, mimo to jednak obscna kon: 
wencyń jest konioezna z powodu bezrobocia, 
Rząd franeuski zapewnia robotnikom polskim 
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KRAKÓW, ul. Fioryańska 9. 
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3 
Sprawozdawca p. Żuławski stwierdzay - 
iże Polska jest jedracm pańsiwem w Euros 
pia, 


Na tem posiedzenia zamknięto. Następną - 


Nr 260. 


Wkońcu uchwalono ostatecznie projekt 
ustawy o rekwizyeyi mieszkań. i 

Komisy a ochzony pracy uchwaliia podnie- 
sionio norm zapemogowy ch dla hezrobotnych 
w wiekszych miastach, oraz przyjęła Szeteg 
posrawsk do ustawy o kasach chorych. 

Konisýa rolna zajmowała się cena. WY- 
iacana przez wojsko za konio i nadużycia 
mi w tej dziedzinie gospodarki, ustanawiając 
xeferentoem p. Narylskiego. Następnie obra- 
dowala komisya nad wnioskiem. p. Poma- 
łowskiogo w komisji budżotawej o wypła- 
conic 50 milionów marek na dolaczę fundu- 
szu osaduiczego. Pe przemówicnin p. Stof- 
czyku uchwalono jednomyślnie wyznaczyć 
BU milionów marck na cel wymieniony, a 10 
miiienów na ponsrcie społecznych przedsie- 
biorstw budowlanych, majacych uiatwić za- 
wospodarowanie. Większością 18 przeciw 
5 glozom. przy wstrzymaniu się od "iosowa+ 
nia 5 pesłów. w glosowaniu imiennem przy- 
jeto ustęp. dotyczący utworzenia zrzeszeń w 
calu wszólnegn rabywania. dzierżawienia 
i podzialu zini uprawnej, ałbo prowadzenia 
wspólnej nprawy. 

Komisva komunikacyjna przyjęła do wia- 
doiności i uznała za odpowiodni podział je- 
dnorazorwej zapomogi dla kolejarzy byłej 
Kongrosówki. Uchwalono następnie rēzotn- 
cve, na wniostk p. Fajcy, wzywającą rząd. 
aby trakte wal pracowników kolejowych pod 
wzeledom aprowizacpi w piorwszej linii po 
w 31-11 
wiekszą uwagą i energią, niż dotychczas, 
staralo sie o zaopatrzenie kolejarzy małepol- 
skich, p. Mozaczowskiego, aby rząd udzielił 
rotrzebnej gwaraneyi kredytowej dła ktedy- 
tu handlowego fla spożywczych orgzuizacyi 
praenwników w kwocie wystarczającej. Roz- 
dział krodytu winien uwzględnić potrzeby 
centralnej hurtowni i związków okręgowych. 

Z RADY MINISTRÓW. 

Wacszawa. W. B. Ek. Na wozorajszem posie- 
dzenia Rady ministrów przedstawił pofsekro- 
tarz stanu Dr Wtóbłewski przebieg pertrasta- 
eri polsso-niemieckich w Berlinie Ne temat 
tezo rełoratu wywiązała się dbułera dyskarym 
Jak słychać, otrzymali dclegaci pełscy: nowe 
instrnkryee Prócz tego zajmowała się Rada 
miajstrów kwesty sądów rozżjemczych pomię- 
dzy pracodawcami a robotnikami w koralmiach 
węgiowych Zagłęwia Dąbrowskiego. 


PROF. STRONSKI WICEMINISTREM? 

Warszawa, W. B RB Jak się dowiadujemy, 
największe 
spraw zagrawicznych ma prof. Stanisław 
Stroński. Popiera go Narodowe Zjednocze- 
nio Ludowe wbrew woli narodowej demokra- 
cyi, która obecnie odnosi się nieżycziiwia du 
Dr Strońskiege 


Niesłygheny: gwałt czeski, 
_ Ciemym-P. X. T Prezydent. GzeSKIEgO TZ 
du krajowego w Opawie, Sramek, jako rze: 
wodniezący naczelnego komitetu płebiscyto- 


do miejscowych i okręgowych 
_ plobiseytowych na Sięsku Gieszytńskiza: 
-W ostatnich czasach we 


: PAOZATZZZA 


Bank Pławdłowy w 
Dyskontowy 


- Zachodni, 
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„ Ziemiański, 

» dia Haadiw i 


ogłasza, że na mocy rozperząłzenia 
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sztowałi Polacy 
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Pana Ministra Skarbu z dni 


„GLOS NARDÓUY £ dnfa I Listopada 1919 roku. _ 
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masę ludzi, którzy im byli niewygodni lub 
nie dali sią pozyskać dla ich sprawy. Pan 
IRożdoń wniesie zażalenie w tej sprawie. 
Zachodzi obawa, źe przy opuszczeniu Księ- 
istwa Cioszyuskiego Polscy zazierą ze sobą 
zakiadailków, Aby na wszelki wypadek mo- 
żna użyć represalii byłoby slusznem, aby 

niejscowe i okręgowe komisyo piebiscylo- 
iwe podały tutaj pouinie nazwiska polskich 
podzegaczy i agitatorów, którzyby mogli być 
w danym wypadku w diodze refresalii are- 
sziowani, Trzeba wymienió tylko nazwiska 
tych osób, przeciw którym możnaby wyto- 
czyć z naszej strony dochodzenia, choćby po- 
zornie uzasadnione, za jakiś występek, czy 
to polityczny, czy też wojskowy( Spionago). 
Podpisano : Przewodniczący Komisyi : Sra- 
UG, 

Z powodu powyższego okólnika wystoso- 
wał Dr Władysław Michejda, delegat Mi- 
nister:twa spraw zagrnnicznych w polsko- 
czeskiej Komisyi rozejnowej przy misyi 
aliantów w Qieszynie nastepujacy protest do 
rządu polskiego i misyi aliantów: 

1) Pismem z dnia 28 września 1919. I. 32 
wezwał prezydent czeskiego rządu krajo- 
wego na Śląsku, Sramck, jako przewodniczy- 
cy Głównej Komisyi piebiscytowej czeskiej, 
wszystkie miejscowe i okręgowe komitety 
|plebiseytowe, aby mn podały nazwiska pol- 
iskich „podżegaczy i agitatorów*, których- 
by można w drodze reprosyi zaaresztować. 


u, pos. Hausnera, aby ministorstaro Z |7arnzem polecono podać nazwiska takich |* 


osób, któreby mogły być pod jakimś pozo- 
rem poddane ślodztwu z powodu rzekomych 
ezynów karygodnych, politycznych lub woj- 
skowych (Spionage). Zważywszy, a) że roz- 
porządzenie to wzywa nie tylko do mas- 
wych deuurcyzcyć, ale nadlo do denuncya- 
cyi ludzi niowinnych, a zatem do zbrodni 
oszczerstwa, b) żo jako pacuodzące odna- 
czelniką wiadzy krajowej jest niebywwaiem 
naruszeniem prawa i w stosunkach między- 
narodowych jost zupelnie niedopuszczalnem, 
je) że unicestwia bezpieczeństwo osobiste ty- 
isiecy Polaków, udających się poza linię de- 
raarkacyjna pod faktyczno władztwo cze- 
skiego rządu kraj., d) że czyni bezeełowemi 
jakiekolwiek narady o usunięcio lub zmniej- 
szenie bezprawia, popełńienego na ludnosci 
i polskiej, skoro sama władza. państwowa jar 
whie do popełniania bezprawia nawołuje, de- 
legacya polska polsko-czeskiej komizyi ro- 
zejmowej przy misyi aliantów w Cieszynie 
postanowiła na posiedzeniu 28 b. m. jedno- 


szanse na drugiego  wicosmiastra jnyślnie usunąć się od wszelkich perirakRta- 


cyi z wymienioną ltomisyq. Uwiadamiamy 
o powyższym stanie rzeczy Rząd polski w 
Warszawie i żądamy dalszych instenkevt 
Uchwałę „powyższą zakomunikował imie- 
mem Dałegacyi Polskiej członek tejże, Dr. 
Władysław Michejda, komisyi aliantów dnia 
20 b. m. 
' 2) Zarazem Sbwiordzili rzeczeni delegaci, 
if wediug znajdujących się w ich ręku ze- 
mmań szeregu osób, władze czeskie na tery- 
toryum okupowanem przeprowadzają w 


sprawach plehiscytowych dorliodzenia za 
wego, rozesłał mastępujący póuiny okólnik | pośrednietwem czeskiej 


żamdarmerył i ż6 


wydziśłów | przeciwiko ozobom, które kwestyonują upra- 


wnienie władz czeskieh i funkcye żandar- 


nan e a 


ja zcznań co do swojej narodowości lub za- 
mierzonego stosowania, wdrażają śledztwo 
karne o przeszkadzanie organom wiaczy w 
wykonywaniu czynaości urzędowych lub 
o działanie przeciwko państwu. Uważając 
obronę ludności wobec togo rodzaju terroru 
za konieczną, wpraszam imieniem delegae 


polskiej o natychziastową imterwencyę i po- |na królewska jest przyjmowaną 


Lyon. P. A. T. Radio poznań. Z Waszyng- 
tcnu donoszą: Król belgijski uda się do Dia 
lego Domu celem ziożenia wizyty prez. Wil- 
scnowi. Senat amerykański wystosował 
adres do króla belgijskiego, w którym wy- 


raża hołd bohaterskiej Belgii i jej królowi i 


yi | przyrzcka pomoc Ameryki dla Belgii. Rodzi- 
p0vsZzc*| kaszy hreczanej oraz kaszy jagłanej tudzież fa= 


stawienie w tej mierze ultinatywnego żą- jchnie z wielkim cziuzyażmem. 


dania pod adresem rządu czeskiego. Zara- 
zem nroszę o instrikcyę co do dalszego po- 
stępowania delegacyi w myśl ustępu piw- 
SZCWO, 


KJ è e 
Walki na wschodzie. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gam. wojsk polekich z dnia 30 b. m. 

Front litewsko-biadoruski: Na  odelnku 
póinocayrh pol Dźwińskiem i Kratiar 
prówy uiegrzyjaciela przesrawieśńla się przez 
przez nasże oddziaiy udaremnione, Pod Bo- 
|Grujskłem i nad P!ycią sina dzialałaość pa- 
ircli wywiadowczych. 

Front wołyński: Spokój 

W zast. szefa sztaku gen. Haller, pulk, 


Marsz armii Denikina, 


Odessa. W. B. K. Kemunil-at armii Denikina | ucha natodowcgo. Jeanem słowem partya 
frontu ukraińskiego donosi, że armia ta idzie |iiomiceka, 
ale estawicznie naprzód. Danikiń zajął |prusey, urzędnicy, wielcy obywatele ziem- 
maszeruje |scy, najwięścsi nierzzyjaciele polskości, cheia 


pewali, 
po ciężkich walkach Bracław, 
w kierunku ra Amerynkę. Prócz tego od- 
niosła armia Denikina szereg sukcesów koło 
Worcneża. Bolszewicy chea zrównoważyć swe 
| klęski militarne ag'tacyą wśród szeregów armii 
! Denikina. 

| Rewelk P. A. T. (Denicsiesie Ag. Havnsa). 
IZ głównej kwatery Denikina Gonoszg, ża dnia 
|22 h. m. rezpocząto olenzywę na calym frencie 
w kiertnku Kamyszyna, podez tórej 
zniszczono wielkie sily nisprzy jacielskie i wzię- 
to wiciką. liczbe jeńców. W kierunku Brjań- 
ska zniesiono dwa pułki Folszewickie. W kic- 
runku ra Mohylew 
się pomyślnie. Sztab gen. Petlury zimuszono do 
ucieczki. 


„Vorwaerts” przeciw bolszewikom. 


Warszawa. Radio P. A. T. z Nauen. „„Vor- 
waerts“ gwreg się z ostrzeżeniem pod adre- 
sem Resran, przebywających w Niemczech. 
Naloży przeciwdziałać inwazyi bolszewickiej 
w Niomczech, która dopeiniłaby dziciw zni- 
czenia ekonomicznego i która zagraża cy- 
wilizacyi Radka, a goście rosvjsey Winni do- 
gny pezbyé się gości w rodzaju czławio- 
nego Padka, a goście rosyjscy winni do 
stosować się do życia-i zasad: niemieckich, 
w przeciwnym wypadu niech przestaną ko- 


Wk 


t 
tę z 
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Džwine pod osłcną ognia artyleryi zostaly aera 


Rozóźwięki wśród Niemców. 


Gdańsk. P. A. T. Jak wiadomo, wszystkie 
partye niemieckie na ziemiach przypadają- 
cych Polsce, stworzyly jedno stronnictwo z 
siedzibą zarządu w Gdańsku i Bydgcszczy. 
Do organizacyi tej należa nicmisecy demc- 
|kraci, socyaliści większości, ccntrowuy i tak 
zwana partya niemiecka. Związek ten mą za- 
stępować wszystkih Niemców, zamiczzkałych 
na ziemiach polskich. W lonio tego Związ- 
ały się jednak, jak się zdaje, po- 
ważne nieporozumienia między partyami o 
demokratycznym a stroznieśwami 
konserwatywncmi. 

Już na początku obrad partya niemiecka ! 
składająca sią z dawnej purtyi niemiec!:0-na 
rodowej i nieinisckiej martyi ludowej, utwo- 
rzonej po rewolucyi, damagała się pewnych, 
przywilejów, utrżj mując, że położyła naj 
większe zasługi o po”uiesienie niemieckiego 


w którcj zebrali się oficerowie 


ła kierować reszta, partyi niemieckich, eze- 
mu demnkraci stanowczo śię sprzeciwili 
Wybitni czlonkowie mieraicckiogo stronni- 
ctwa Gomokwatycznego żadzją nawet, by par 
tya niemiecha wunqia m kierowniezz'ch sta- 
nowisk ludzi, którzy do niedawBa jeszcze 
byli zaciętymi waogami i przeciwnikami 
wszalkicgo purczumienia z Polakami, Nie 
można bowiam wymasać od Polaków, by 
ludziom takin wierzyli — oświadczają de- 
molkraci. Wotoe tego partya niemiecka po- 
stanowiła zorganizować wszystkich Niemców 


| ZUZANA EEE mm 0 1, a M 


(?) ofonzywa rozwija | pod sztandarem naredowo-niemiegkim, wy- 


chodzące z zalożcnia, 
bronić niemczyzny, 


że tylko ona potrafi 


+ 


HURAGAN SNIEGOWY. 

Biala: (Telefottemt). Dzisiaj spadł w całej 
oxołtey ogrómmy ćnieg, dochodzaey do 
ćwierć met'owoj wysokości, W Białej i Biel- 
sku masy śniegowe połamały drzewa i po- 
zrywaly przewody eleitryczie, 


MADESLANE. 


PIERWSZY OGÓLNY ZJAZD ABSOLWEN- 
TÓW WYŻSZYCH SZKÓŁ TECHNICZNO- 


rryskać 7, praw gościnności tezo kraju, któ- PRZEMYSŁGWYCH i innych równorzędnych 


rogo woli nie poirzfią uszanować, 


„ Król belgijski w Amerycn. 
Lyon. P. A. T. Radio poznań. Król Albert 
bałgiiski z żoną i: następcą tronu, przybył 
iło Waszyngtora. Na dworcu powitał króla 


metyi dö tego rodzaju akcyi lub odmawia | wiceprezydent: Marshall. 
o ran" r a e s y a — 


jak rów 


Warszawie, 
Warszawski, 


Przemystowy Warszawski, 


: Przemysłu w Warszawie, 
dla Towarzystw Spółdzieiczych, 

„ Kredytowy w Warszawie, 

Związek Ziemian, Oddział Bankowy w Warszawie. 


Wyszczagólnione instytucyg prywatne będą wypiacać procenty jedynio od asygnat Pożyczki zrealizowanych u nich, w przeciągu trzech miasłęcy t, |. od daia i-go Ifstopada 1919 r. ds 1-go lutago 13920 r. 


po iym termime opłata będzia odbywać sią wyłącznie w Poiskiej Kasłe Pożyczkowej I joj Oddziałach. 
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„dnia Mego października 1919 
-go listopada 13919 r. pożyczek pod 
= 


Pożyczki te wolna są od podatku Í pobierane za nia będzie 5%, w stosunku rocznym. 
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r. Oddział G ówny Kasy 


30 marek za 100 marek 
100 ,, 100 rubli 
5D* 4, 100 koron. 


óry począwszy od 1-go listopada 1919 r. w odpo 
(po sprawdzeniu ich autentyczności przez Wydział Pożyczek 
"ene wu  aoudniwenomtwanntwńwa wania bue o - M = 
mat odroszenych (ni 


Przemysło 


w Warszawie (Bielańska 10-12), jak rówa 
zastaw asygnat Poiskiej Pożyczki Państwowej 1918 r. w stosunku; 


zakładów technicznych. Rzeczypospolitej pol- 
skicj odbędzie się w Krakowie w dniach 16 i 17 
listopada b. r. 4047 

Zgłoszenia na zjazd pezyjmuje sekretaryat 
Komitetu organizacyjnego w Krakowie, ul. 
Siraszewskicgo 28, R p., od godziny 5—8 wie- 
CZOTEM, 


rpwych Polskiej Krarnuai (am Dozyczynyai 
jewych Polskiej Krajowej Kasy Pozyczkowej 
ogłasza niniejszym, że na mocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 14 października 1919 r. począwszy od 1-go 


listopada 1919 r. będą na Żądanie opłacane asygiaty Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 roku w walucie markowej. 
Termin spłaty asygnaćt w walutach koromowej i rabiowej, jak również, na życzenie ich posiadaczy, i w markowej, zostaje edroczony 
na sześć miesięcy, to jest dv il-go maja 1920 pa 
Procenty za ten czas będą wypłacane posiadaczom asygnat Pożyczki z 
Kapital za umuorzone asygmaty Poży 
jowej Kasy Pożyczkowej), 

Polska krajowa- Kasa Pożyczkowa w Warszawie, Oudział Giówny, Dielańska 10-12, ze wszystkimi osdziałami na prowincyi. 
Wydział Pożyczek Państwowych Polskiej Krajawsj Kasy Pożyczkowej w Warszawie, == 
a także następujące Banki z ich Oddziałami: 


czwiocznie) 


Bank Handlowy w Łodzi, 

Kupiccki Łódzki, 

Ziemi Polskiej w Lublinie, 

Związku Spałek Zarobkowych (w Poznaniu), 
Przemysłoweów (w Poznaniu), 

Handlowy (w Poznaniu). 


Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem KXaizstrem "rerowskiem, 
i dla Królestwa Galiczi i Lodomeryi z Wielkiem Ksigsiwom Krakcwakiem, 
Galicyjski dła Handlu i Przemysłu (Kraków), 
Galicyjski Akcyjny Bonk Hipoteczny (Lwów, Kraków), 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy (Lwów, Kraków), 
Załiczkowy we Lwowie, 
Kupiecki, Lwów, 
ny Bank Związkowy (Lwów), 
Bank Ludowy (Lwów). 
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wiednich walutach. ze> 
Państwowych Polskiej Kra- 


„WyBizecać bodas 
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Spółka rolnicza we Lwowie 
uł. Trzeciego Maja L. 22. 
kupuje 
każdą ilość buraków ćwikłowych i cntrowych, 


marchwi i buraków pasłewnych, kapusty glo- 
wiastej i kiszonej, cebuli, kminku, hreczki lub 


sóli i grochu za podaniem dokładnej ccay kup- 
na i statyi nadawczej. 4169 


W "MY Z z . 
yiaśniemie. 

Podaję do publicznej wiadomości, że nie 
jestem autorem dekoracyi wnętrza teatru 
„Baestela, a krytyka nie może odnosić 
się do mej osoby, jako projsztodawcey i wya 
konmwycy kudówy. 

JANUSZ ZARZECKI 
mrehiiext i koncon budowniczy. 


NOWA POLSKA FIRMA! 
: DOM BAMROWY : 
I KANTOR WYMIANY., 


MARYANA AMBROSA ; 


KRAKÓW, SZEWSKA 9, — TEL. 2239, 
KUPUJE I SPRZEDAJE WNLUŻY PO | 
NAJLEPSZYM KUASIE, 


M 
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Zzwladamiamy, że 
zzystkie bez wyiatku 


przedziioty dane nam przed 10 dniatni do 
roboty są potowe da odebrania. 
Przyjmujstty nadal jek dotychczas wszeikie 
w zakres fatciarstwn chemticziiego, czyszczenia 
i prania wchodzące roboty, polecając s'e sp3- 
cyalnłe na sezon jezłshny do otjarowysania 
piuczów, ekszmnitów I t p. 
Z poważaniem 


„TESZ 3 


4100 Farkiernia i pralnia, Kraków. 


Prywatna Szkoła Prawa 
Dra , Attoretana | Dra B, Rermana Rychlewciego 


Kraków, 
przy u. Sirasrawzkiege 26, A piętro 
(caprzeciw Uniwersytetu) od 4-5 405 
Rozpoczyna nowe lekcye zbiorows: do historyczne- 
go w dn. 25 b. m., do sądowego da. 29 b. m. I da 
politycznego du, 30 b. m, — Zmiany w płanie nauk 
uniwersytóckicH w ome od 1/X b. r. uwzzlę- 
dnione na kurśźch, w'skrótach'i systemie korzspone 
dencyjnym. 
aT EEEE "TZT JPII" E "3 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dula 30 października 1919 
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rowincyoaglna udzielać bądą 


MATYLDA SERAO. 


7 | 
NIECH ZYJE ŻYCIE. | 


Przełożył z włoskiego J. W. 


— Zasługujesz a szczęście, Liilian cara! 

Seren jego wzbiciało uczuciem, podczas 
gly łódka zlliżała się do kre:u podróży, 
gdzio czekaiy, cierpliwie dwie starsze pane. 
do Sis Mara, płynąc wolno, kołysząc się; 
zaledwie na powierzehni jeziora. Oboje byli 
wziruszeni wobec tajsiimiezej zagadki dusz, 
wśród spokoju ; wielkości w naturze, prze- 
jęci slowami, które ze sobą wyureenili i tem, 
czczo nice domówili, wzrokiem, któwym na 
s.cebie spoglądali, waejemnem  uczineieni, 
które napróżno tłumi: usilowali. Siedząc 
obux, z twarzą nieco ku niej pochylona, 
Sabini miłezał, każdy rush jego jednak, ka- 


1 
31 ] 


~ „ALŁOS NARODU" z dnia 1 Listopada 1919 roku. - 


«= ..liczysz dopicro dwadzieścia lat, Lil- 
lian cara... 

— ..dwadzieścia, a pan trzydzieści pięć, 
wszak mi powiedziałeś? 

— takim stary, Lilian: 

— ..to nie nie znaczy! 

— ..zobaczę cię dziś wieczorem, wiss 
Lillian? 

— .„Napowito. 

— A jwro? 

— Į juiro. 

— A więc ciągio, zawsze, Lilian, zawsze? 

— ZAWEZE... š 3 

Wang Lucyana zadręnły, oczy Lilian za- 
szły mgię. Głuche uderzenie łódki o brzeg 
przerwało ich marzenia, Powstające, usta ich 
bezwiednie poruszyły sie, jak wa śnie. po- 
wtarzając ostatnie krótkie, lecz znaczące 
słowa: 

— AAW on 

— Zawsze... 


Szli obok siebie, depeząc wysoka trawą 
nad bizeg'em wąziego kanału, łączącego 


zielonej ściany z drzo 
rala sią dolina Fex. 
idzej ze wzełodu na 
się kn dciówi, 18% 7 

tymi obłóczks nu 
Forg i miss Utwa Je 
krytym tarasie, Ozloi 


de słońce, skłamiające 


1 
w, poza któremi otwie- który dziś, jak zazwyczaj, odbył daleką 
Pośpicsznli coraz pre- przechadzię, drapał sią po stromych śelcż- 


kach, wstępował na prostopadle skały z za- 


akrytem białymi, przej- miłowania dla gór i kwiatów: wrczzcie Pa- ni, z którym znał się dobrze od lat dwóci:, 
irmamencie. Mis May wel Leon, j 
es siedzidy na ra-, dammes, spoglądająry ni 
nym roślicańi i, Humy sezonowych góści w S. Moritz, prze- i spokoju, wdzier 


znajomy 1 przyjaciel miss Klary 


echętnem okiem na 


jkwiatami pizod hotelem. Edeiwcies, za sio- Stając li tylko z wybranymi wśród kół ko- 


145.3 > . ` : : r ` . . D 
ilikiem, zastawienym przyborami do herba- smopolitycznych Palaco i Kulmhotein, o- szczytach niepokalanych gór, zatruwając 


jiy W ich towarzystwie znajdowali się dwaj 


hrawszy sobie wskutek poetycznej mrzonki 


panowie. Jediym z nich był Massimo Gra- mieszkanie w samoihem ustroniu w Siis Ma- 


nata, Włoch, jeden z najdawniejszych wiel- 


awacka, rachitysa i chorego, z paźółkłą cy 
rą i zinarszezoną twarzą, którego oczy pa- 
umyły » wyrszem nieskończonej dobroci 
podczas gdy ułomue jego cało, odziana w 
úle «Kkiojony szary kostyum. górski, odpo- 
czywało na lwześle. a niekuwtałtnao i żyluste 
'rGe6 przobierajy pęk szarotek. robiąc z nich 


bukiccisi. Diugim był Paweł Leon, wybi- 


i 


danie coraz 
przywiązał się do Massima Granaty, makes- i 


jria, gdzie codziennie spoglądał na osienko, 
„w którem Fryderyk Nietscho myślał i pło- 
dził swe utwory w ciągu czternastu pór wio- 
sennych i lotnich w rzędu, w skromnej izdeb- 
ce małego demku. Paweł Leon, który ke- 
chał ten kacik ziemi, który cd wielu lat od- 
wiedzał, cofająe sio z każdym rokiem coraz 
dalej przed wumami. obejmującemi w posin- 
szersze wola. Paweł Leon, który 


go piękną duszę w niepozornem ciele, który 
cenił miss Jammes za jej kult mistyczny dia 


seiskalta w roku śŚwicże kwizty, chłodząć 
w nich twarz gorącą, a Paweł Leon, sarkai 
styczny, drwiący, wciągnął Lucyana Sabi 


w krytyczną ocenę ludzi, wiodących tutaj 
żywot burzliwy wśród środowiska prostoty 
iacych się wszędzie. nadę- 
drapiących się pa 


„tych zarozunialców, 
swą obecnością niebo, ziemią i wody Enga- 
dynu, snobów i ptaków niebieskich, odwie- 

zających rok rocznie środowiska między: 
narodowe całego świata... ecoeurant, degou- 
,tamt, il ny a pas d'antre mot... Lucyan Sa- 
bini słuchał uśmiechnięty, milczący, nie po- 
,dejmując się obrony tego zespołu prawdzi- 
iwych i mdajacych milionerów, książąt sy- 
| mulującysh i prawdziwych, Wysokości, któ- 
i rych księstwo nie przekracza pawier 
i ehustki do nosa, kobiet upiększonych pomo- 
cą sztuki, z udenaą urodą, z fałszywymi klej- 
notami, o zmyślonem bogactwie, wszystka 
fałszywe, wszystko złudne, wszystko udana 


żde spojrzenie świadczyło o jago uczuciach 
din drogiej istoty; cala jego jażń ulegała 
urokowi jej piękności, słodyczy i niewinna- 
Bci. Na jaj ustach igrał uśmiech, oczy prze- 
mawiały w imieniu screa, która czyniło z 
siebie bez wahania dar bezwygiędny, na wic- 
ki, na życie i na śmierć. Tak płynęli razem 
ku zmelonemu półwyspowi Sils, zamieniając 
między sobą krótkie zdania: 

=- „.Czy zawsze chedzisz biało ubrana, 
miss Lian? 

— „jeśli się to pann podoba... 


tzy poeta fromcusió, urodzemy Włosh z Pe- 
większe jezioro Sils z malem jeziorem Sil rg, nazywujązy się kiedyś Lecne, kióre to | pamidoci swego ojca. 
vaplana, przerzynajaącego wielki język vie- Nazwisko zamieniło się z biegiem ezasa na| Kóiko to powiększyli Lien Tompe 1 Lu- 
mi pomiędzy jednew a drugiem, szli naprzód Leon, po czteroletnim pobycie we- eyan Sabini, przywitani serdecznie przez pu- 
jsk dwcje lunatyków, pograżonych w śnio i. Spotkali śle razem w Sib Maria: ,krewne im dachem greno; miss Hay Ford 
micdoświ i upojenia, szli prođkim krokiem, I goraca I wrażiiwą pod po- ;poczęstowała nowoprzybyłych herbata, któ- 
trzymając się za ręce, ażeby pajłyczyć rig z zorna oziębłościa: nyes Klara Famnos, cór-  rą Lucyan przyjął przez uleaicść, zaś Lian 
paniami, oczekującemi ich za mostem, w ka-słymnepo spirytytey i filozofa angielskie- w sposób grzeczny odrzówiła. Massimo otia- 
stronie wielkiego, ziglonago gaju, z poza go, zmarłego przed trzema laty, lecz żyjace- 'rował Lilian spory bukiecik szarotek, ze- 
którego wyglądały miiwikie, jame domki nocy, lub to sobie wyobrażała i pozostała |rwanych dwie godziny temu w blizkości lo- 
Sils Maria z balkonikami, tarasami, stana- dziewica czysta 1 nioskalną, ażeby ohco- |dowea Fex własnomi rękami, po ezterogo- niego i na Lillian Templo, 
wać ze światem duchów: Massimo Granatn, | dzinnym spacerze do kdelweisshalde. Lillian złośliwie. 


iw tym otoczonia prawdy i szezerości! Lu- 

cyan Subini milczał zamyślony. Gdy Pawo 

ILeon począł złorzeczyć w dalszym cigo 

z ostrym 5Sarkazinem calemu tuumomi, któ- 

rego dewizą było: „niech żyje życie! Lu- 

eyen Sabini ocknął się z zadumy, odpowia- 

dajac z naturalnym spokojem: 

„Vous avez raison mon ami". 

. Paweł Leon spojrzał przelolinis na Sahi- 

uśmiechnął się 
(C. d. n.) 


Czzami, z oknami, pełneni kwiatów na tle 


Pałentowane dachy łukowe i ściany sy- Polskiego“, Kraków, plac Maryacki L. 2, 


stemu „„TUCHSSHERER” oraz podłogi ashe- 
4178 


ZARZĄD MIASTA SKOC 


rozpisuje ninieiszet 


KONKURS 


na posadę sekretarza gmin 


Ubiegujący sig mają wykazać: 


1. Że są obywatelami Rzeczy pospolitej polskiej 

2. Że ukończyli conajmniej wyższą szkołę handlową 

3. Ze znają język niemiecki w słowie i piśmie 

4. Mają świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza 
powiatowego przedłożyć. i 


zowa |Kapustę głowiastą 


towe bez fun. w ?adunkoch całowagonowych zakupuje 
„JARO Z* Polskie fabryki przetworów ja- 
rzynowych w Krakowie, ul. Sławkowska 
1. 4, IL. p. 4203 

Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, naftowego i pokrewnym gaięziom 
przemysłu i wiedzy 4190 


| Gzagopieme Górnicze-i 
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zeiki erya , A z 
Żelazo i rury Żeiazne | Do cen katałogowych dolicza się 10 procent dodatku drożyźnianego. 4113 P olskie Stronnictwo 
Dział artykułów ADA = yozas Ghrześć. Demekracyi 
Dział maszyn i ae, zi Napisał inż. Henryk Mianowski. ` 
Pompy | wagi Garvensa — 3 p Cena 2 Kor. — Do nabycia w redakcyi „Robotnika 


Kochajmy Ojczyzna! Polecamy śpiewnik I bsz nut 
zawierający 150 najnowszych i najdawniejszych relig. 
pared, niesni, za chssze poległ. i t. d, odpowiednie na 
obchody narodowe i nabożeństwa patryotyczne zastoso- 
wane do znanych mclodyi pieśni kościoł, e dodarkiem 
dwóch autentycznej powszechnej melodyi, pieśni św. Woj- 
ciecha „Bagsrodzico-Hziewico i kilka najnowszych z nut 
na głusy, które zebrał i wydał M. Leśniak org. w kla- 
sztorze Tuchów, Galicya. Nadsyłając K. 10. poięcony 
śpiewnik otrzyma. Dla odsprzedawców opust Nadto 
polcca się i inse pieśni kość. z nut na głosy. 8784 


ZAKŁAD 


tla umysłowo i nerwowa chorych 
w Kobierzynia 
przyjmie zaraz dycelaryusza 


Do pásātiy {ej pezywiązane Š, warunti: 
1) nieprzekqoczbny KrK iżykia E 
anwo pefski? 4 
8)ukończone 6 kias s koły śrećniej i śwładectwo zło- 
tonego egzaminu z rachunkowości państwowej: 
Pobory związane z tą posadą wynoszą miesięcznie 
wraz z dodatkiem drożvźnianym 559 Koron (Dodatek 
ddrożyźniany rośnie w miarę stosunków familijnych) aad- 
to do posady przywiazan» jest mieszkanie z opalem 
i światłem 


ego 


da 
KUWIGZO 
wychadzi ca miesiąc w Krakowie. 
Redakcya i Administracya przy ulicy 
"Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


PIERWSZA KONCESYONOWANA 


= RS 17 

WYŻSZA $;KOŁA KROJU I SZYCIA 

Józefy Zbielskiej, Kraków, uł. św. Krzyża ©. 
otwiera on. ð listona a dla pań i panicnex szyć umieją- 
cych i-miesięczny kurs aroju systemu Worthu, a dla 
nicumijacych szyć Ń-miesięczny kura krou i szycia. 
Na żądanie nauka stroju nelskiego. Zgioszenia codzien- 
nie od 9-i2 przed południsvm i od 3-6 po połueniu. 

48 


r 


. sie a EA 
Ostęplowane podania wnosić należy do Zarządu miasta Sko 
czowa na ręce podpisanego Komisarza rządowego z pocnniem 
warunków w terminie nieprzekraczalnym do 1/4 1919 r. 
W Skoczowie, dnia 25 października 1919 r. 
K:misarz rządowy? 


Br, 


zenker 


=== Holprakiyczniejsze i najiepsze 
fortepian K 1660 przusyika 
w Krakowie. 4760: 
w Krakowie ulica Sławkowska |. 13 
it. p 
zzmy 


8940r 
da przedstawień na wsi i w mieście są 
J ślę X. Selachiego. Cały tekst 
a38 d K 1:10. — Nuty do tychże na 
małą orkiestre K 600 
ODOOADODOJSOJSOCGODSOSOD 
} MAIE E EA CZAR | 
SKŁAD PŁOGEK | BIELIZNY, 
gotowej męskiej, damskiej i cziecinnej. 

umiarkowanych. W kurłownaj sprzedaży znazzny 
oust Przyjmuje się również do szycia bielisn:; | 

mesky damską i dziecinną. 4167 
NALNE 


E©BOBOGSSOGOGOGOGOGOOOBEO 
» nutami na tisharinonę kb 
Irmy TYWEKCZWY FRCETTKCWE 
Wydawnietwo hsięparci katolickiej Cra Milkowskiego 
MARYA KULINOWSKA 
Wielki wskór koronck, wstążek, haftów 
„towarów w najlepszym gatunit go cenach 
OBRAZY ORYGI 


PRZE 


Podanie udokuruc:ivwane Z dołączeniem 1) metryki AH PTT — ma a maats am ; aa 
den, 3) iena ET 3i Ae aee z Fliia w Krakowie, 4102 BIEBEETZZ TEN ETEA z R A Wybitnych Arty stów. 
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wo chorych w Kobierzynie pod Krazowem. 404 "e; ea > p niały „=. st r i A l SKICE Gen. lial- 

ima X 8 ld 8 o Dodatek kat. «pologetpczny » nó— lera. — Orły Polskie w różnych wielkościach. 
i : ME OSTO KE 103 U. dzi je biklijne, ozdebnie opr. m = u; Ę "Maty ART NE 
KOFTeSBGR centa i Wi i R i k ÓW GO kiychajet í A o „ 742 | Druki gospodarcze. — Druki parafialna. 
i : 4 pe sądzić o szkołe wyznaniowej ? n » A Tanety. 85:9 
> s! rgam:zejmy wychowanie kat. o n= 60 
lub korespenńcientki SA zel wychowanic Kat amg pi À 


i korespandencyi 

Poiaków. Reflektuje się tylko na sily z odpov- 

wiedniem wykształceniem teorelycznem i z odbyią 
dłuższą praktyką. 

Żyłoszenia należy przesylać tylko pisemnie, z odpisami świa 
dectw (bez załsezenia oryginałów | wraz = podaniem odbytych stu- 
dyów ipraktyki jui ireferencyj, wzrunków oraz (erminu wstąpicn a. 

Posady są do obsadzenia zaraz, 

Dy 


(chrześciańin) 

władających w zupełności językami polskim 
i niemieckim w słowie i pie ie i mogących 
samodzielnie prowadzić techniczuą n0t: 5- 
pondencję i biegle stenografoweć i pisać 
na maszynie, poszukuje techniczne hiuro 
w Cieszynie. Objęcie służby możjywie naj- 
predzej. Oferty z podanttin preiensyi co 
o płacy i dotychezasowego zatrudnienia 


474 Zaniawiający oplaca porto z góry. 


| ZAKŁAŃ KRAGIECTWA GARSNEG 
H 
é 


- 


2. KUTRZEBA Kraków, Wiślna II 


| Druk liistorzi kość, na ukończeniu. 


p m 


Na sezen zimawy! 


Przyjmuje co przerabiania 
i do przefasonowania 


RAPELUSZE 


filcowe uamskie, męskie i dziecianne 
według najnowezyci fazonów wykonanie szybkie I dokładne 


PIOTR WILK, Kapelusznik 


JANA KALAEARSKIEGO 


| w Krakowie, ul. Szewska 12 
| 


| Grochowski W. Dziko rosnące rośliny lekarskie, Wskazówki 
do zbierania ł suszenia `. rF, 5 3 © 

| 

[i 


(EA WR EVY DĄ E 


m wykonuje gustownie kostywuny, płaszcze, 
należy zaadrcsować pod A. T. 37 do ad- rexcya. świlki, wierzchy do fer, spodnice it. d. 


4098 minisiracyi tego pisma. Š KaT ZE LAET E PT re Wzurug ostatnich Żurnali, 3837 w koskaswia, ni ae o. SS. pader. | 


Nakładem \rydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną edpowiedziałnością. = Redaktor odpowiedziałny Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie, ped zarządem R. Ferka, 


